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Primabalerina

Każdy świeży dzień daje szansę na zmiany.
Kiedy Nina stanęła przed bramą starej lwowskiej kamienicy, nie przypuszczała, że kryje się za nią tajemnica. Historia znanej primabaleriny prowadzi ją śladem rodzinnych sekretów, a kresowy Lwów staje się coraz bliższy sercu. Okazuje się, że Nina może tu odnaleźć klucze do swojej przeszłości.
Ale przyszłość również nigdy nie jest taka, jak się spodziewamy. Kiedy Nina przypadkowo spotkała Michaiła, oboje poczuli, że łączy ich coś szczególnego. Czy w powodzi emocji rozpozna to jedno jedyne prawdziwe uczucie? Czy zdoła zawalczyć o szczęście, które czasem bywa kruche jak porcelanowa figurka baletnicy?
Dorota Gąsiorowska, mistrzyni literatury obyczajowej, autorka "Obietnicy Łucji" i "Marzenia Łucji" powraca w dużym stylu z zupełnie nową powieścią!
"Tajemnicza i poruszająca. Z przepięknym Lwowem w tle". 
Magdalena Kordel



	Szczegóły
	Tytuł	Primabalerina
	Autor:	Gąsiorowska Dorota
	Rozszerzenie:	brak
	Język wydania:	polski
	Ilość stron:	
	Wydawnictwo:	Między Słowami
	Rok wydania:	2016








	Tytuł	Data Dodania	Rozmiar



Zobacz podgląd Primabalerina pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Primabalerina Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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Paulaulala


2018-03-20


Książka ebook przyjemna, lekka, kobieca. Mowa którym posługuje się Autorka pasuje do historii którą opowiada. Zawiodła mnie jednak przewidywalność fabuły. Momentami historia bohaterki robi się naiwna, zbyt wiele tego hmm ... przeznaczenia, zbieżności losu?





	



Asia
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Wraz z Primabaleriną Doroty Gąsiorowskiej podróżujemy od Krakowa, przez Lwów aż po Krym. Sentymentalna to podróż, która wpierw odsłania dużo sekretów i pytań, a następnie pozwala znaleźć ich rozwiązanie. Główna bohaterka nawet nie podejrzewa, że z dala od miejsca, gdzie się wychowała, może odnaleźć własne korzenie i rodzinę. Czytelnik dowiaduje się o tym wcześniej niż ona, to bowiem jedna z tych książek, w których zakończenie jest przewidywalne niemalże do bólu. Na szczęście nie odbiera to przyjemności płynącej z lektury, a nawet zaostrza na nią apetyt. Ponieważ opowieść napisana przez Dorotę Gąsiorowską jest skąpana w tajemnicach i to takich z przeszłości, pokrytych dość grubą warstwą kurzu. A czytelnik chce ten kurz zdmuchnąć i dowiedzieć się, nie tylko co zaszło, lecz też dlaczego!Na kartach Primabaleriny obserwujemy też przemianę, jaką przechodzi główna bohaterka. Widzimy, jak nabiera śmiałości i wychodzi ze skorupy, w której schroniła się jeszcze w dzieciństwie. W powieści występuje także wątek miłosny, który choć nie nachalny i bardzo subtelnie (nieromansowo) nakreślony, odgrywa kluczową rolę w całej historii. A tle powieści klimatyczny Lwów, który aż chce się odwiedzić! Dorota Gąsiorowska napisała piękną, kobiecą opowieść o poszukiwaniu swoich korzeni i miejsca w życiu. Autorka posługuje się bogatym, barwnym językiem, idealnie odmalowuje wydarzenia i tło powieści. Jak na mój gust książka ebook jest odrobinę zbyt przewidywalna i słodka, zbyt prosto wszystko w niej się układa, lecz rekompensowały mi to gorzkie sekrety z przeszłości bohaterek i nastrojowy Lwów. I choć rzadko zdarza mi się wzruszać przy książkach, to przy powieści Doroty Gąsiorowskiej nieco zwilgotniały mi oczy. Miłośniczki powieści obyczajowych utrzymanych w kobiecym klimacie, z tajemnicami i miłością w tle, będą usatysfakcjonowane, a nawet zachwycone :)





	



ksuchorz


2018-03-20


Pełna recenzja na : www.kate-with-books.blogspot.comZawsze fascynowały mnie primabaleriny. Jako mała dziewczynka sądziłam, że ich życie jest usłane różami. Występują w blasku fleszy, spore grono ludzi je podziwia i co najważniejsze, robią to co lubią. Lecz to tylko wyobrażenie, realia nie są tak piękne. „Primabalerina” Doroty Gąsiorowskiej nie odnosi się co prawda do życia baletnicy, a do jej potomkini. Jednakże prosto można wyobrazić sobie trud i pot towarzyszący podczas prób aktorów na scenie.Biorąc do ręki książkę Gąsiorowskiej byłam bardzo ciekawa, czy faktycznie tytuł związany jest baletem czy autorka przedstawi prawdziwe życie młodej baletnicy. Opis z tylnej części okładki sugerował, że może to być niespełnione marzenie. Lecz i tu się myliłam. Główną bohaterką jest dorosła kobieta, trzydziestoletnia Nina, która wychowała się u sióstr zakonnych. I nie, nie jest baletnicą. Nawet się tym nie interesuje. Nina z wykształcenia jest księgową, ponieważ właśnie taki zawód miał jej zapewnić stabilność w dorosłym życiu, i pracuje w domu spokojnej starości. To właśnie tam poznaje Irmę, ekscentryczną staruszkę, z którą spędza dużo wolnego czasu. Z dnia na dzień dziewczyna „odchodzi”, lecz pozostawia Ninie zagadkowy spadek. Nina niepewna co z nim zrobić, wyrusza w nieznaną podróż do Lwowa, szukając odpowiedzi. „-Pomoc, pomocą, lecz w życiu czasem trzeba zawalczyć o swoje. Mam wrażenie, że wszyscy wchodzą Ci na głowę. - Może i wchodzą, lecz to jakoś szczególnie mi nie przeszkadza.”





	



Paulina Marciniak


2018-03-20


Gdy tylko przeczytałam opis tej książki, stwierdziłam, że na pewno podczas czytania jej nie będę się nudziła. I tak właśnie było! Już od pierwszych stron, które zazwyczaj we wszystkich ebookach są nudne i mało ciekawe, te książkę chciałam czytać dalej. Autorka potrafi wprowadzić nas w życie głównej bohaterki Niny a także zaciekawić historią tak, że w przerwach od czytania nie mogłam doczekać się, żeby dowiedzieć się co dalej się wydarzy... Co będzie z Niną? Jaką decyzję podejmie? Czego się tam dowie?Wszystko to mnie bardzo ciekawiło!Autorka, Dorota Gąsiorowska, w książce pdf ukazała też piękny Lwów a także jego zakątki. Dzięki temu opowieść nieustanna się jeszcze bardziej klimatyczna.Jest też wiele więcej interesujących wątków pobocznych, o których jednak nie chcę pisać, żeby nie zdradzić Wam treści książki!Moim ulubionym bohaterem Primabaleriny stał się Igor, który ma w własnej osobie najlepsze cechy prawdziwego przyjaciela! Poza tym jest to człowiek pełen pozytywnej energii i własną postacią potrafi poprawić humor! Książka ebook jest pisana w klimacie tajemniczości i wielu zagadek. Potrafi zaciekawić czytelnika i sprawić, że nie można oderwać się od czytania. Jest to doskonała książka ebook na bezsenne noce, długie wieczory, czy czas wolny, w którym się nudzimy i nie mamy co zrobić. Primabalerina to książka, którą naprawdę warto przeczytać!
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Pierwszym, co powinno zostać wyraźnie podkreślone i co mnie nieco zaskoczyło, jest fakt, iż to nie jest zła książka. Naprawdę. Mimo, że męczyłam ją i męczyłam i przemęczyć nie mogłam. Lecz od początku: Pamiętając „Obietnicę Łucji” pani Gąsiorowskiej, którą miałam przyjemność czytać jakiś czas temu, po „Primabalerinie” nie spodziewałam się fajerwerków, a raczej trochę przesłodzonej, sielskiej historii. Tym razem też zachwyciłam się przeromantyczną okładką i uroczą czcionką – już po niewykończonym egzemplarzu recenzenckim miałam pewność, że to będzie naprawdę ładnie wydana książka. Spodziewałam się lekkiego, babskiego, troszkę naiwnego romansidła i w znacznej mierze to dostałam.Na dzień niezły znielubiłam główną bohaterkę, co nie jest u mnie rzeczą bardzo zaskakującą, jako że bardzo rzadko identyfikuję się z głównym bohaterem, a jeśli jest on kobietą, to już praktycznie nigdy (być może drzemie we mnie mały szowinista). Lecz Nina niezwykle funkcjonuje mi na nerwy – śliczna, skromna, zahukana, nieświadoma siebie panna, co chce, a boi się, nijaka, niepewna, ogólnie flaki z olejem. Przez większą element książki miałam nadzieję, że jest to jednak ukryty kryminał i jej przyjaciel – Pozytywny Igor (którego nie sposób było nie polubić) w końcu ją zamorduje. Lub chociaż odbije jej chłopaka (swoją drogą też zupełnie nijakiego z charakteru, choć oczywiście boskiego, ponieważ przecież to babska lektura, więc obiekt westchnień musi być boski). Lecz niestety. Zupełnie nie rozumiem, po co mu była ta mimoza.Ale mimo niechęci do Niny książkę się bardzo nieźle czyta – wciąga, nie jest nudna, pełna plastycznych opisów, z nieco niesamowitą rodzinną historią. Duży plus za Lwów w tle. Uwielbiam, kiedy akcja książki losy się w jakimś magicznym mieście, a autorce idealnie udało się tą magię przekazać. Nigdy nie byłam na Ukrainie, a po tej lekturze naprawdę nabrałam ochoty na wycieczkę.Dlaczego zatem nie mogłam tej książki domęczyć do końca przez miesiąc? I równie długo nie mogłam nic o niej napisać? Jest jeden wielki minus w stylu pisania Doroty Gąsiorowskiej, który niestety mnie odrzuca – autorka czasami odlatuje. Czytam chętnie, całkiem nieźle wciągnięta w fabułę, dialogi, sytuację, opisy aż tu nagle: „Mała wrażenie, że mogłaby się w tym szczęściu zatracić bez reszty, wykąpać bezwstydnie naga jak w środku nieokiełznanego wodospadu”. Jedno kiczowate zdanie wyjęte rodem z babcinego harlequina lub innej Sagi o Ludziach Lodu kompletnie wybija mnie z rytmu. Jedno przesadzone zdanie ni stąd ni zowąd sprawiało, że odkładałam książkę z niesmakiem i przez tydzień nie mogłam się zmusić do kontynuacji lektury. Zwłaszcza, że tego rodzaju „wzniosłe wtrącenia” jakoś zupełnie nie wpisują się w mowa „Primabaleriny”, choć może trochę pasują do klimatu. Może jestem przewrażliwiona i przesadzam, to w końcu typowo babska lektura i powinnam się tego spodziewać, lecz tego typu niespodzianka mniej więcej co sto stron nie pozwoliła uznać mi tej książki za naprawdę przyjemną. Lecz to pewnie rzecz gustu.Za możliwość lektury dziękuje wydawnictwu Znak.
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Autorka - w przypadku "Primabaleriny" - zrobiła coś, co jest niezmiernie trudną sztuką - tak wplotła w treść książki opisy, że nawet tak negatywnie do nich nastawiona osoba jak ja, poczuła się... dobrze! Opisy mnie uwiodły a nie nudziły. Z olbrzymią przyjemnością starałam się wyobrażać to o czym czytałam: wygląd mieszkania Irmy, galerii Teresy, zabytkowych uliczek Lwowa i chłonęłam potem to urok "słysząc" zza okna katarynkę Serge'a, czując Indygo ocierającego się o łydkę prawej nogi.Same zagadki i sekrety ukryte na kartach książki wręcz same się namnażały. Jak tylko udało się zrobić krok w przód uzyskując odpowiedź, zaraz pojawiały się nowe pytania... I choć w dużej części rozwiązałam niektóre wątki na długo przed bohaterami to nie zmniejszyło to mojej radości podczas czytania ani nie umniejszyło wartości lektury.Jedyne co mi przeszkadzało to brak rozdziałów, które pomogłyby w chwilach, kiedy opowieść jednak trzeba odłożyć, by wykonać codzienne obowiązki.Powieść udowodniła, że czasem niespodziewany podarunek od losu może stać się kluczem do naszego życia. Że może wpłynąć na naszą przemianę, ponieważ Nina z osoby przewidywalnej, niechętnej nowościom i opornej na zmiany staje się - pod wpływem świeżych okoliczności - bardziej stanowcza, nieodgadniona i zaskakująca, lecz też wiedząca czego chce i pragnie. Owszem, element zasług w tej kwestii można przypisać Igorowi, który nią potrząsnął i starał się uczyć prawdziwego życia. Kiedy trzeba - wspierał, innym razem pocieszał czy wycierał łzy, lecz zawsze szanował jej decyzje. Jaką rolę w lwowskiej przygodzie Niny odegrają Michaił, Serge, Weronika, Teresa, Oksana a także Tamara, do której należał jeden z pokoi w mieszkaniu Irmy? Kim była ta kobieta? Niebanalne znaczenie będą miały też przedmioty, które stanowczo aczkolwiek sugestywnie "przemawiają" do bohaterki: ryciny, figurki, katarynka czy fontanny Amfitryty i Posejdona.Podsumowując, chcę zwrócić Waszą uwagę na urok powieści, idealny język, dopracowane dialogi, ciekawą historię, mnóstwo sekretów do odkrycia a także dużo genialnych przesłań. Autorka pokazała ile w życiu może się nagle zmienić, jak czasem czyjś gest potrafi nas zaskoczyć, ponieważ przecież nie wszystko jest czarne i białe... Należy dostrzegać również to, co między dając sobie tym samym szansę, na szczęście, którego nie znaliśmy a przecież z tego powodu nie jest ono w niczym gorsze i nie powinniśmy go odtrącać. Zalecam serdecznie "Primabalerinę", bo to wciągająca i urzekająca powieść, nie tylko o poszukiwaniu siebie i celu życia!całość recenzji: http://czytelnicza-dusza.blogspot.com/2016/04/dorota-gasiorowska-primabalerina.html
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"Ludzie zazwyczaj chcieliby mieć wszystko od razu. Nie potrafią zrozumieć, że pewne sprawy mogą zaistnieć dopiero wtedy, kiedy inne ustąpią im miejsca." Bardzo lubię książki i prozę Doroty Gąsiorowskiej. Są to wyjątkowe utwory pełne ciepła i pozytywnych emocji, dlatego po "Obietnicy Łucji" i "Marzeniu Łucji" z olbrzymim zapałem zabrałam się za lekturę "Primabaleriny". Podobnie, jak poprzednie, jest to wzruszająca i cudowna książka, lecz na pewno najmniej rzeczywista i najbardziej bajkowa ze wszystkich dotychczas publikowanych utworów autorki. Czy to dobrze, czy źle - zależy od gustów. Mi "Primabalerina" się spodobała, a dlaczego tłumaczę poniżej. Mówi się, że każdy świeży dzień daje szansę na zmiany i coś w tym jest. Kiedy zapracowana Nina poznaje życzliwą staruszkę, Irmę, dynamicznie rodzi się miedzy nimi nić sympatii. Zupełnie nieoczekiwanie kobieta dostaje od niej niezwykły dar - klucze do starej, lwowskiej kamienicy. Mimo oporów Nina jedzie do Lwowa, lecz kiedy staje przed bramą budynku, nie ma bladego pojęcia o tym, że kryje się za nią tajemnica. Historia znanej primabaleriny prowadzi ją śladem rodzinnych sekretów, a kresowy Lwów staje się coraz bliższy sercu. Okazuje się, że uciekająca w pracę Nina może tu odnaleźć klucze do swojej przeszłości. Lecz przyszłość również nigdy nie jest taka, jak się spodziewamy. Kiedy Nina przypadkowo spotyka jednego z mieszkańców kamienicy, Michaiła, oboje czują, że zaczyna łączyć ich coś szczególnego. Lecz czy w powodzi emocji kobieta rozpozna to jedno jedyne prawdziwe uczucie? Czy zdoła zawalczyć o szczęście, które czasem bywa kruche jak porcelanowa figurka baletnicy?"Primabalerina" to historia, której fabuła kręci się wokół motywu baletu i pewnej związanej z nim rodziny, w dzieje której Nina, niespodziewanie, zostaje wciągnięta. Jest to, w moim odczuciu, bardzo interesujący motyw. Lubię, gdy w ebookach pojawia się sztuka. Mam wówczas wrażenie, że świat przedstawiony staje się bardziej barwny i kolorowy. Tak jest również tutaj. Gąsiorowska wzruszająco omawia dzieje paru pokoleń dziewczyn - ich pasje, miłości, rozterki, lecz przede wszystkim rodzinne, skrywane przed światem tajemnice. "Primabalerina" jest bowiem taką skompensowaną w jednym tomie sagą rodzinną. Nie brakuje w niej konfliktów, lecz jest również miejsce na miłość, wybaczenie i przemianę. Gąsiorowska porusza również kluczowe społecznie problemy: sieroctwo, homoseksualizm a także samotność, przez co książka ebook nie jest bezmyślna i choć cudownie napisana, na pewno nie określiłabym jej mianem "lekkiej". Większość fabuły "Primabaleriny" rozgrywa się w pięknym Lwowie. Omawia to miasto jako wyjątkowo cudowne i niezwykłe i przyznam, że po lekturze zrodziła się we mnie myśl, że rzeczywiście fajnie by było się do niego wybrać. Polubiłam Lwów tak samo, jak główna bohaterka. Zresztą bohaterów również polubiłam. Aż szkoda, że są fikcyjni i żadnego nie da się rzeczywiście tam spotkać. Kolejnym atutem utworu jest, bezapelacyjnie, styl Gąsiorowskiej. Jej teksty naprawdę nieźle się czyta i czytelnik nie ma najmniejszego problemu, by wciągnąć się w fabułę i przepaść w nich bez reszty. Gąsiorowska jest jedną z dwóch polskich autorek, które uwielbiam za to, jak barwnie, plastycznie i niemalże poetycko piszą własne książki. Opisy są tu tak barwne i wiarygodne, że czytelnik niemalże czuje, jakby sam chodził po ulicach Lwowa. Podobnie jest z dialogami - choć nie są są wiarygodne i zdecydowana większość ludzi nie używałaby w potocznej mowie ani takich słów, ani konstrukcji jak autorka, to czyta się je płynnie i wartko. Jedynym, co trochę mi przeszkadzało, było nagminne używanie imion bohaterów, które można by zastąpić zaimkami. Miałam wrażenie, że ciągle widzę słowo "Nina". W pewnym momencie zaczęło mi to przeszkadzać. Co by jednak nie było tak słodko, muszę powiedzieć, że choć fabuła "Primabaleriny" jest najbardziej oryginalna ze wszystkich utworów Gąsiorowskiej i bardzo nieźle się ją czyta, to zakończenie i przedziwne sploty okoliczności wydały mi się być mocno naciągane. Rozumiem, że książki nie koniecznie muszą mieć dużo wspólnego z rzeczywistością, a dzięki nim utwór nabiera jeszcze bardziej bajkowego wydźwięku, lecz zabrakło mi nieco zdrowego realizmu. Element z tych splotów zdarzeń autorka mogłaby sobie darować, były za bardzo naciągane. Po lekturze nie miałabym wówczas myśli: "Bez przesady, to się nie mogło zdarzyć". Podsumowując, "Primabalerina" jest naprawdę wciągającą, wyjątkową i nieźle napisaną książką. Autorka niemalże czaruje słowem ukazując nam Lwów i rozterki bohaterów, fabuła wciąga, nie brak w niej kluczowych społecznie tematów, nie jest bezmyślna. Książka ebook bardzo mi się podobała i z pewnością sięgnę po każdy następny utwór, który wyjdzie spod pióra autorki.





	



zaczytanamarzycielka8


2018-03-20


Bardzo polubiłam się z książką Pani Doroty Gąsiorowskiej " Primabalerina". Jest to książka ebook pełna uczuć , emocji i skrytych marzeń i fantazji. Bardzo podoba mi się styl pisania autorki. Słyszałam o innych ebookach niestety nie miałam jeszcze okazji się z nimi zapoznać lecz na pewno jeszcze do nich wrócę. Urzekła mnie opowiadanie Niny , urzekł mnie Lwów do którego własną drogą będę musiała kiedyś się wybrać w podróż.Jak też Kraków z którym też spotykamy się na kartkach tej opowieści. " Primabalerina " opowiada nam o tajemnicach rodzinnych, sekretach , związkach , miłości jak i przyjaźni. Jest to zestaw tego wszystkiego , czego jest zawsze wiele w książkach. Lecz pokazanych w innym świetle. Nie jest to książka ebook przesadzona i nudna. W książce pdf poznajemy Ninę , młodą kobietę pracującą w domu spokojnej starości. To właśnie tam poznaje Irminę kobietę z przeszłością , skrytą i tajemniczą. Mimo tego , że dziewczyny zżyły się ze sobą , są dla siebie strasznie obce. Ani jedna ani druga nie chce rozmawiać o własnej przeszłości. W książce pdf poznajemy też chłopaka Igora z którym Nina wyruszy w bajeczną podróż do Lwowa. Gdzie będzie poznawać zagadkowe życie Irminy. Książka ebook porwała mnie od pierwszych stron. Gdy czytałam te cudowne opisy miasta to aż chciałam wsiąść w auto i jechać w nieznane. Historia cudowna i magiczna. Autorka bardzo nieźle poradziła sobie pisząc tą książkę , gdyż nie przytłacza ona własną opisową formą lecz zachęca czytelnika żeby ruszył własną fantacje i przeżywał wszystko z główna bohaterką. Książka ebook ta przeznaczona jest dla pań. I daje sobie rękę uciąć , że będziecie zadowolone czytając tą powieść.
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,,Primabalerina” opowiada historię wychowanki domu dzidziusia Niny. Dziewczyna jest jedną z pracownic domu spokojnej starości, w którym zaprzyjaźnia się z zagadkową Irmą. Pewnego dnia, po śmierci przyjaciółki, dowiaduje się, że dziewczyna zapisała jej w testamencie kamienicę we Lwowie. Początkowo niechętna wyjazdowi, dzięki namowom przyjaciela Igora, decyduje się na wspólną podróż w nieznane. Nawet nie przypuszcza, że do tej pory nieznany Lwów stanie się dla niej miejscem szczególnie ważnym. To tam Nina będzie musiała się zmierzyć z tajemnicą sprzed lat i zazna uczucia prawdziwej miłości.,,Primabalerina” to uniwersalna historia o poszukiwaniu celu życia i poznawaniu samego siebie. Bohaterka to skromna i bardzo pracowita kobieta, która zapomniała o najważniejszym, czyli o miłości. To ona kończyła związki, które sądziła za nieudanie, co przekreślało jej szanse na odnalezienie partnera. Nina nosi sobie także piętno dzidziusia z sierocińca. Mimo idealnej opieki i niemal matczynego uczucia, którym darzyła ją siostra Anzelma, Nina odczuwała pewnego rodzaju pustkę. Nie znała własnej prawdziwej tożsamości, nie wiedziała, kim są jej rodzice, a to pozostawiło w jej psychice znaczące ślady. Kobieta, co prawda, wypierała uczucia pustki i tęsknoty, lecz nie można uciec od własnych nadziei i pragnień. Nina podświadomie pragnęła spotkania z rodzicami, choć ciężko było jej się do tego przyznać. Dlatego jej ucieczką nieustanna się praca, która także nie dawała jej satysfakcji. Do momentu wyjazdu do Lwowa Nina była niczym błądząca we mgle. Dopiero na Ukrainie otworzyła się na niespodzianki, które przyniósł jej los. Poznała przepiękne zakątki miasta, zawarła przyjaźnie i spotkała wspaniałego mężczyznę Michaiła. W ciągu miesiąca zaznała więcej pozytywnych uczuć niż podczas całego życia. Zaznała uroków miasta i spokojnego, niezaburzonego niczym kontemplowania życia.W najwieższej powieści Doroty Gąsiorowskiej odnalazłam dużo prostych mądrości dotyczących życia. Skrywająca się za postacią Niny autorka namawia czytelnika do podróży w głąb siebie i odnalezienia tego, co może przynieść szczęście. Czasami przemiana otoczenia sprawia, ze na dotychczasowe zmagania spogląda się z innej perspektywy, a życie, które prowadziliśmy może okazać się niepełne. Na zmianę nigdy nie jest za późno, choć dostrzeżenie tej potrzeby może zająć wiele czasu. Autorka znowu urzeka bardzo szczegółowymi opisami cudowna zanurzonego w historii Lwowa. Dzięki temu zabiegowi niemal czułam, że wraz z Niną przemierzam wąskie uliczki miasta i idę z nią do kamienicy Irmy. Towarzyszyłam jej także w drodze do galerii Teresy i jadłodajni, w której po raz pierwszy zobaczyła Miszę. Moimi ulubionym elementami były opisy przechadzek Niny do posągu Amfitryty. Nieustannym fragmentem pisarskiego stylu Doroty Gąsiorowskiej są też rozbudowane opisy stanów psychicznych głównej bohaterki. Dzięki temu czytelnik poznaje najskrytsze myśli Niny, motywacje, jakimi się kieruje w życiu. Jesteśmy także świadkami chwil radości i smutku, których doświadcza bohaterka. Odczuwamy jej rozterki, wątpliwości i zastanawiamy się, co zrobilibyśmy na jej miejscu.W swej trzeciej powieści autorka znowu urzeka czytelnika, jednakże nie omieszkam wspomnieć pewnych zabiegów pisarskich, które nieco zaburzają lekturę. Po pierwsze, początkowo denerwowało mnie postępowanie głównej bohaterki, a w szczególności przesadnie manifestowana niechęć do wyjazdu. Przez początkowe sto stron Nina wymyślała różnorakie wymówi byleby nie jechać, choć jej obawy były bezpodstawne. Po drugie, zdarzało mi się pominąć niektóre partie tekstu z powodu zbyt wielu detali dotyczących otoczenia. Początkowo rozbudowane opisy widoków były nawet wskazane, lecz wraz z postępem fabuły ich liczba nie malała. Po trzecie, tajemnica, którą rozwiązuje i której częścią jest Nina jest bardzo przewidywalna, lecz stale interesująca.Mimo tych paru mankamentów sądzę najnowszą książkę Doroty Gąsiorowskiej za bardzo udaną. Autorka nie bez powodu nazywana jest mistrzynią literatury obyczajowej. Ukazuje kłopoty współczesnych kobiet, które szukają recepty na szczęście. Zaprezentowane przez nią bohaterki są bardzo realistyczne- to prawdziwe kobiety, o których losach chce się czytać. Pisarka idealnie odtworzyła atmosferę czarującego i pełnego historii Lwowa. Książkę oceniam bardzo nieźle i czekam na kolejne powieści autorki.
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Piękna, ciepła i wzruszająca opowiadanie o niesamowitej historii tytułowej primabaleriny. Czyta się ją jakby zdarzyła się przed chwilą – jestem oczarowana. Książki pani Doroty Gąsiorowskiej są lepsze jedna od drugiej, już nie mogę się doczekać następnej. „Primabalerina” to tajemnica, którą czyta się jednym tchem, kończąc chce się jeszcze i jeszcze. Szczerze mówiąc, to chętnie przeczytałabym dalsze dzieje Niny. Nina - główna bohaterka, choć wcale nie tytułowa primabalerina, i jej zagadkowa historia to jest to, co najbardziej urzeka w powieści. Jest singielką, która nigdy nie znała własnej prawdziwej matki ani ojca, wychowywana w sierocińcu przez wspaniałą siostrę zakonną Anzelmę. Opuściła sierociniec, skończyła studia, wynajęła mieszkanie, dostała pracę i …kiedy wszystko wydawało się już poukładane, jej życie przewróciło się do góry nogami. Wszystko za sprawą testamentu, który zostawiła po sobie jedna z pensjonariuszek „Kalinowego Zacisza”. Irma, ponieważ tak miała na imię, mimo znacznej różnicy wieku zaprzyjaźniła się z Niną i darzyła ją olbrzymim zaufaniem, a także sympatią. Nie będzie błędem jeśli napiszę, że Nina to taki wzór do naśladowania dla pracowników domów pomocy – ciepła, uprzejma i wyrozumiała zawsze wszystkim przyjazna. W spadku zostawiła przyjaciółce kamienicę we Lwowie, do którego Nina pojechała pełna obaw i strachu, a z którego wróciła zakochana i pełna nadziei. W podróży towarzyszył jej Igor też przyjaciel Irmy, idealna i barwna postać powieści. To on ją wspierał, pomagał i zawsze służył ciepłym słowem, stał się też przyjacielem Niny. Fabuła powieści co chwilę zaskakuje, jeden zbieg okoliczności ciągnie za sobą następny i kolejny. W niektórych momentach czytelnicy mogą uznać, że to bajka, ale z drugiej strony życie pełne jest przecież niespodziewanych wydarzeń. Ważnym aspektem powieści jest jeszcze miejsce, gdzie toczy się akcja – to Lwów i jego cudowne zakątki, opisywane tak jakbyśmy tam właśnie byli. Pani Gąsiorowska nie zapomniała też o lwowskiej kuchni i muzyce, które tworzą wspaniałe tło. Nie chcę za dużo zdradzać, lecz jest jeszcze ona – miłość pisana olbrzymią literą M jak Michaił… gorąco zalecam naprawdę warto sięgnąć po tę powieść.
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Świeża książka ebook pani Doroty Gąsiorowskiej spodobała mi się bardzo. O ile dwie wcześniejsze powieści autorki bazowały na motywie przeniesienia się z miasta na wieś i tam szukania szczęścia, to najwieższa opowieść 'Primabalerina' jest inna i zaskakuje. Jest to opowiadanie o poszukiwaniu prawdy o sobie i odkrywaniu tej prawdy przez dwie kobiety, które los połączył z sobą w domu spokojnej starości w Maciejowicach. Jedna jest leciwą pensjonariuszką Irmą, a druga trzydziestodwuletnią pracownicą Niną.Książka jest ciekawa, akcja dynamiczna i wartka. Rozgrywa się w Krakowie a także we współczesnym Lwowie i na Krymie. Nie jest to opowieść o Kresach, lecz o współczesnym Lwowie. Jest to cudowny nastrojowy romans, ze wszystkimi fragmentami tego gatunku: bohaterka - cudowna i tajemnicza, zwroty akcji i poszukiwanie szczęścia, przedmioty, które wiążą się z zagadkami z przeszłości, protagoniści i antagoniści. I zakończenie - rozładowujące napięcie. Sceneria jest cudowna i pełna zabytków, piękna, sztuki i romantycznych miejsc.Książkę czytało mi się bardzo dobrze, z biciem serca i ciekawością o dzieje Niny i o odkrycie zagadki rodzinnej. To ciepła, cudowna opowieść i idealny nastrojowy romans.Bardzo mi się podoba ten świeży trend w powieściach obyczajowych, aby prezentować przeszłość starszych ludzi, aby romans dotyczył ich, aby widzieć w nich ludzi, którzy przeżyli wspaniałe uczucia, że stale pragną tego, co wszyscy. Tutaj autorka idzie do domu starców, lecz i do klasztornego sierocińca i prezentuje te miejsca z dobrej strony, poprzez pracę i serce jakie wkładają pracownicy w to, aby dzieci lub ludzie starsi byli szczęśliwi. Książka ebook jest olbrzymią dawką mądrego optymizmu i pokazania, że możemy być szczęśliwi z takim życiem, jakie mamy. Trzeba tylko umieć znaleźć wokół siebie prawdziwych życzliwych przyjaciół i dostrzec urok w małych przedmiotach: obrazku, melodii pozytywki itd. http://literackie-zamieszanie.blogspot.com/2016/02/dorota-gasiorowska-primabalerina-romans.html
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„Jeśli upominek został podarowany z dobrego serca, to trzeba go przyjąć.”Czasami ludzie żyjący wokół nas skrywają historie tak poruszające, że byliby w stanie obdzielić własnymi wrażeniami spore grono współtowarzyszy. Bywa jednak i tak, że chowając tajemnice na dnie swojej duszy zabierają je ze sobą do grobu, nie pozwalając im ujrzeć światła dziennego tak, jak gdyby chcieli uratować świat przed ich siłą rażenia. Jedną z takich osób jest Irma, kobieta, która tuż przed własną śmiercią postanawia pozostawić po sobie ziarno tajemnicy. I tylko od tych, którym ufa najbardziej zależy to, czy zechcą ją odkryć. Zapraszam zatem do zapoznania się z moją recenzją Primabaleriny, książki autorstwa Doroty Gąsiorowskiej o rodzinnym sekrecie, poszukiwaniach swojej drogi i miłości.Młodziutka Nina, wychowanka sierocińca, pracuje w ośrodku spokojnej starości. Wrażliwa, pełna ciepła i dobroci pozyskuje sympatię Irmy, staruszki o skomplikowanym charakterze, która niewiele mówiąc jawi się jako autentyczna zagadka. Pewnego dnia dziewczyna przeczuwając nadchodzący koniec wzywa do siebie ulubioną opiekunkę i prosi ją o przyjęcie tajemniczego prezentu, o którym ma jej wkrótce opowiedzieć. A jednak śmierć miesza wszystkie plany, efektem czego nieświadoma niczego Nina pozostaje sama z odziedziczoną, starą kamienicą we Lwowie. Decydując się na zagraniczny wyjazd, przekraczając granicę Ukrainy, trafia do duszy zmarłej Irmy – do jej dawnego mieszkania, w którym każdy następny fragment staje się puzzlem tworzącym jedną, spójną układankę. Okazuje się, że osoba, którą znała na co dzień, nosiła grubą maskę skrywającą potężny sekret. U boku przyjaciela i znalezionej figurki baletnicy Nina wyrusza w długą podróż prowadzącą do niespodziewanego końca. Zaś śledzona historia Irmy uświadamia kobiecie to, że magiczny Lwów może powiedzieć jej co nieco także na temat niej samej.Główna bohaterka jest jedną z tych osób, których los zbyt wcześnie wyzbył jakichkolwiek złudzeń. Nie znając rodzicielskiej miłości i wsparcia musiała sama wkroczyć w dorosłe życie, a jednak z pewnością nie pomyślała o tym, że kiedyś jedna chwila zmieni jej jednostajną i monotonną teraźniejszość. Przyjmując propozycję otrzymania prezentu od jednej z podopiecznych ośrodka, w którym pracuje, nawet nie przypuszcza, że nie będzie to zdjęcie, biżuteria czy książka, a cała kamienica. To jednak nie budynek jest tutaj najważniejszy, a historia, która zawarta w murach starego mieszkania sprawia, że Irma przemawia do Niny także po śmierci, stając się kobiecie bliższa, aniżeli za życia. Śliczny zakątek Ukrainy szykuje dla niej rozliczne wrażenia. Na jej drodze staje przypadkowo poznany Misza, widniejąca na fotografii zagadkowa Tatiana a także figurka baletnicy. A wszystkie fragmenty zaczynają łączyć się w jeden obraz przedstawiając Ninie dzieje, o których nigdy do tej pory nie słyszała.Przepiękna historia o odkrywaniu rodzinnych korzeni, miłości i przyjaźni, zawierająca chwile przemyśleń, lecz i momenty zaskoczenia. Tajemniczy finał, który jak na opowieść z wiodącym motywem sekretu należycie zaskakuje, jest zwieńczeniem wszystkich splotów wydarzeń. Ponieważ elementów układanki tutaj niemało i na początku naprawdę ciężko przewidzieć to, jaką kompozycję ostatecznie one utworzą. Autorka popisała się także ciekawą i zróżnicowaną kreacją bohaterów. Jest doświadczona życiem starsza osoba, serdeczna przyjaciółka, współtowarzysz gej, lecz i facet sprawny na główną postać w sposób, którego do tej pory nie znała. Jest także porcelanowa baletnica, która pomimo braku narządu mowy, jest w stanie powiedzieć naprawdę wiele. „Primabalerina” wprowadza czytelnika w progi malowniczego Lwowa. Cudowne widoki, urokliwe ulice i budynki, których mury pamiętają niejedno wydarzenie. Kwiecisty, bogaty w opisy styl autorki pomaga fantazji czytelnika zanurzyć się w pokazywanej fabule tak, jak gdyby wyjątkowe wydarzenia miały miejsce naprawdę. Zaś akcja porywa i zachęca do poznawczej wędrówki u boku głównej bohaterki. Przyznam, że ta opowieść przypadła mi do gustu o dużo bardziej, aniżeli książki o Łucji, które także wyszły spod „pióra” Doroty Gąsiorowskiej. Historia tutaj zbudowana ma po prostu to niezbędne COŚ.Książkę zalecam fankom powieści obyczajowych, wielbicielkom rodzinnych historii ze skomplikowanym sekretem na czele. Jeżeli lubicie wrażliwe, skrzywdzone przez los bohaterki, jeśli odpowiadają Wam lwowskie klimaty i chcecie zobaczyć jak rodzi się uczucie w momencie, kiedy nikt się go nie spodziewał, rekomenduję właśnie Primabalerinę.
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Styl pisarski Doroty Gąsiorowskiej jednym przypadnie do gusty, innych może nieco odstraszać. Zarówno kreacja bohaterów, jak i otaczającej ich rzeczywistości jest przedstawiona w bardzo rozbudowany sposób – autorka skupia się na detalach, starając się wpłynąć w ten sposób na lepszą wizualizację poszczególnych zdarzeń przez czytelnika. Gąsiorowska potrafi tworzyć intrygujące i niepowtarzalne sytuacje, które jeszcze bardziej motywują czytelnika do dalszego chłonięcia jej powieści, a dodatkowego uroku nadaje im szczyptą aromatu przeszłości. Jednak w niektórych sytuacjach problematyczne stawały się dla mnie nazbyt rozbudowane opisy, które – przyznaję się bez bicia – zdarzało mi się czytać jedynie pobieżnie, bez zwracania na nie większej uwagi. Przeczytawszy trzecią opowieść tej autorki mogę śmiało stwierdzić, że z każdą kolejną publikacją, kreowane przez nią historie stają się dla mnie coraz bardziej przewidywalne – główną bohaterką jest kobieta, która jest nie do końca szczęśliwa w swoim świecie, a jej przeszłość nie była usłana różami, i przenosi się do innego miasta, gdzie znajduje miłość własnego życia, a na koniec powielony zostaje schemat szczęśliwego zakończenia.Główną bohaterką jest Nina, kobieta, która wychowywała się wśród sióstr zakonnych i nigdy nie miała okazji poznać własnych biologicznych rodziców. Czytając Primabalerinę odniosłam wrażenie, że bohaterka została wykreowana na osobę silną, samodzielną i samowystarczalną, a w rzeczywistości jest biedną, małą, kruchą istotką, która nie do końca wie, jak poradzić sobie z rzeczywistością. O jej przyjaciołach, tych nie związanych z pracą, nic nie wiadomo, więc wychodzi na to, że była ona również samotniczką – to trochę smutne, że nie miała nawet żadnego zwierzątka. Reszta bohaterów zdaje się być sztuczna – zbyt wylewna, zbyt przyjacielska – przez co ta historia traci w moich oczach na wiarygodności. Do tego dochodzą dialogi, które miejscami były trochę zbyt infantylne, czasami nierzeczywiste i wymuszone, jakby bohaterowie byli zmuszeni do opowiadania na każde wtrącenie. A wpleciona w historię postać Igora (postać drugoplanowa – przyjaciel Niny), który okazuję się być homoseksualistą, wydaje mi się zupełnie nie pasować do tej historii.Jest to opowieść o łapaniu szczęścia za nogi, o poszukiwaniu spełnienia i podążaniu za swóim sumieniem. Traktuje o tym, jak prosto kluczowe aspekty naszego życia mogą przemknąć nam niezauważenie przed nosem, jak ważne jest radowanie się każdą chwilą naszej rzeczywistości, lecz też daje czytelnikowi nadzieję na to, że i na niego gdzieś za rogiem może czekać miłość życia.Książkę zalecam przede wszystkim wielbicielom literatury kobiecej, osobom uwielbiającym bardziej zasobne opisy a także oczywiście a także tym, którzy bez pamięci zakochali się w poprzednich powieściach Doroty Gąsiorowskiej.
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„Primabalerina” jest trzecia powieścią Doroty Gąsiorowskiej. W zeszłym roku zadebiutowała ona na polskim rynku książką pod tytułem „Obietnica Łucji”, ukazała się również kontynuacji tej książki. Cieszyły się one olbrzymim powodzeniem wśród czytelników.Z niecierpliwością oczekiwałam kolejnej książki pani Doroty.„Primabalerina” oczarowała mnie od pierwszej przeczytanej strony tym, że zawiera w sobie tajemnice, bardzo interesująca i nieszablonowa bohaterkę lecz również pojawia się uczucie- miłość.Z każdą przeczytaną kartką coraz bardziej lubiłam bohaterkę i interesowała mnie fabuła.Nina główna bohaterka książki jest bardzo spokojną trzydziestodwuletnia kobietą, która wychowywała się u sióstr zakonnych w sierocińcu. Wybrała dla siebie nudny ale przyszłościowy zawód ekonomistki. Pracuje w domu spokojnej starości i łączy ją wyjątkowa więź z jedną z podopiecznych- Irmą. Staruszka swoim metodą i stylem bycia wyjątkowo zjednuje sobie ludzi. Nie ma ona rodziny a jedyną osobą, która ją odwiedza jest Igor, chłopak z którym rozmawia o książkach.Pewnego dnia starsza pani umiera i okazuje się że bohaterka zostaje właścicielką kamienicy na Starym Mieście we Lwowie. Podejmuje decyzję o wyjeździe wraz z Igorem by zobaczyć dom który stał się jej własnością. Poznaje świeżych ludzi i historię Irmy. Dowie się, że wraz z córką była ona baletnicami. Odnalazła również mieszkaniu figurkę, która jej się strasznie podoba.Książka to niezwykła, magiczna opowieść. Jest tak wciągająca, że nie można jej odłożyć przed skończeniem. Wszystko to co spotyka główną bohaterkę jest zaskakujące i niewiarygodne a jednocześnie przepiękne.Jest to cudowna opowiadanie o tym, że życie to codzienna potyczka o lepsze jutro, o przyjaźń i miłość, o szukaniu własnego miejsca na ziemi. Pokazuje, że kluczowe w życiu jest również spełnianie zawodowe.Okładka książki przyciąga wzrok, bo mamy na niej fotografia prześlicznej rudowłosej dziewczyny.Autorka postanowiła akcję książki rozwijać bardzo po woli. Co jest nie wątpliwym atutem tej książki. Interesujące i bogate opisy są zaletą i dodają uroku publikacji. Autorka pisze bardzo fajnym i wciągającym stylem, ma bogate słownictwo. Książka ebook nie posiada epizodów a treść jest ujęta w jednym tekście.Książka przyciągała mnie do siebie już od pierwszej chwili kiedy ją tylko ujrzałam, nie mogłam się od niej oderwać przeczytałam ją niemal w jeden wieczór i noc.Bardzo doceniam to iż autorka w własnej książce pdf poruszyła temat homoseksualizmu który jest w naszym państwie tematem tabu. Autorka podeszła do tematu w bardzo fajny sposób i pokazała, że takie osoby również są wartościowe i nie należy się ich bać.Książkę „Primabalerina” zalecam szczególnie kobietą. Jest ona pełna niezłych emocji, uczuć z Lwowem w tle.źródło:http://ksiazkaznadzieja.pl/2016/02/primabalerina-dorota-gasiorowska/





	



Pinko


2018-03-20


Nina swą codzienność oddaje pracy w ośrodku spokojnej starości, gdzie właściwie pracuje jako dziewczyna od wszystkiego. Szczególną uwagą obdarowuje pensjonariuszkę Irmę, zaprzyjaźniając się z nią. I choć dziewczyny połączyła silna więź, to żadna z nich nie przekroczy granicy milczenia. Do czasu, aż starsza pani chce opowiedzieć młodej dziewczynie swą przeszłość. Śmierć jest jednak szybsza i odbiera Ninie tę bliską osobę, ale... w spadku otrzymuje kamienicę w przepięknym Lwowie a także przyjaciela, imieniem Igor. Czy zamknięta na świat rudowłosa dziewczyna odnajdzie w magicznym mieście upragnione szczęście?Z twórczością pani Gąsiorowskiej spotkałam się po raz pierwszy rok temu, czytając Obietnicę Łucji. Jako, że książki autorki zbierają dużo pozytywnych opinii, postanowiłam sięgnąć po Primabalerinę, ciekawa, co również otrzymam...Nina jest sierotą, wychowała się w klasztornych murach pod czujnym okiem siostry Anzelmy. Mimo wyjątkowej urody pozostaje ciepłą i otwartą na ludzi osobą, pragnącą pozbyć się ze świata wszelkiego cierpienia. Jednocześnie nie ma w sobie dość siły, by przeciwstawić się jawnemu wykorzystywaniu przez szefa, zrzucającego na jej barki wszelkie kłopoty związane z ośrodkiem. Nie muszę prawdopodobnie dodawać, że to on spija potem śmietankę, prawda? Życie Niny płynie niczym spokojna rzeka, bez dużych uczuć, lecz i bez większych problemów. Pierwszą raną na sercu dziewczyny jest śmierć drogiej Irmy, z którą to zaprzyjaźniła się niemalże od początku jej bytności w ośrodku. Lecz prawdziwa przyjaźń nie wygasa nawet po śmierci- Irma zadbała, by jej przyjaciółka nie musiała dłużej martwić się o pracę czy dach ponad głową, pozostawiając jej w spadku kamienicę we Lwowie. Ponadto żartobliwy los połączył Ninę z Igorem, przyjacielem zmarłej, a prywatnie homoseksualistą. Razem ruszają w podróż w nieznane...Ciężko będzie napisać tę recenzję, oj ciężko. I nie, nie przez to, że książka ebook powaliła mnie na kolana- wręcz przeciwnie. Aż na usta (palce?) ciśnie się tylko jedno: to wszystko już było. Może nie w jednej konkretnej pozycji, lecz było. Tysiąc, milion, miliardy razy! Już od pierwszych stron można było domyślić się, co czeka nas na kolejnych i jakie tragedie dotkną Niny. Od przyjazdu do Lwowa droga dziewczyny jest niemalże usiana różami, a ona sama rozkwita, ponieważ przecież tuż za rogiem czeka na nią miłość. W międzyczasie wraz z "nowo nabytym" przyjacielem tropią przeszłość Irmy. W pewnych momentach ta historia... wydaje się być strasznie naiwna, a Nina -mimo wyważonego, spokojnego charakteru- bardziej podobna jest nieopierzonej nastolatce, niż dorosłej kobiecie. Dobrze, wiem, że Primabalerina to opowiadanie fikcyjna. Wiem. Ale... ilość zbiegów okoliczności jest ogromna. Ogromna! Wszystkie wydarzenia, niezależnie, czy złe czy dobre, układają się w ściśle pasującą całość. Szkoda tylko, że w moim odczuciu pani Gąsiorowska troszeczkę z tym przedobrzyła. Może tylko mnie podczas czytania towarzyszyło uczucie... przesłodzenia? Tam nawet tragedie, zdrady etc. nie wydają się takie straszne, ponieważ od początku wiadomo, że i tak czeka na nas happy end. Reasumując... zawiodłam się, gdyż zamiast oryginalnej, pięknej i ujmującej historii otrzymałam odgrzewany kotlet. A czy Wy odnaleźliście w tej książce pdf coś, co mi umknęło? Podzielcie się wrażeniami.
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Opowieść Doroty Gąsiorowskiej porywa czytelnika do cudownego Lwowa i oddziałuje na wyobraźnię. Czułam się jakbym sama towarzyszyła Ninie w jej wyprawie, rozkoszowałam się wędrówkami i zwiedzaniem Lwowa a także wspierałam Ninę w przemianie, jaka się w niej dokonywała. Dziewczyna rozkwitała jak kwiat, dzięki starej przyjaciółce. Historia zaserwowana przez Autorkę jest naprawdę magiczna - delektowałam się każdą stroną i nie mogłam się oderwać. Sekrety rodzinne, poszukiwanie prawdy i swego miejsca to bardzo kluczowe i głębokie wątki tej powieści. Siła przyjaźni, która zmienia kaczątko w łabędzia, wzrusza czytelnika i pozostawia w jego duszy niezatarty ślad. "Primabalerina" to powieść, do której na pewno jeszcze wrócę. Fascynująca, malownicza i bardzo wzruszająca - zalecam :)http://markietanka-mojeksiazki.blogspot.com/2016/02/primabalerina-dorota-gasiorowska.html
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Trzydziestokilkuletnia Nina jest sierotą wychowaną przez siostry zakonne. Pracuje w ośrodku spokojnej starości „Kalinowe Zacisze” i wiedzie spokojne życie. Niespodziewana utrata dachu ponad głową niszczy jej stabilizację i zmusza do mieszkania z przyjaciółką. Niedługo później umiera pani Irma – mieszkanka ośrodka w bardzo podeszłym wieku i najbliższa przyjaciółka Niny. Przepisuje jej kamienicę we Lwowie, czego młoda opiekunka kompletnie się nie spodziewała. Dziewczyna dopiero odkrywa, że tak naprawdę nie wie nic o przeszłości starszej pani. Równocześnie zaprzyjaźnia się z Igorem – sympatycznym gejem, który też kumplował się ze staruszką, a teraz stara się pomóc Ninie odnaleźć się w nowej sytuacji. W efekcie para przyjaciół wybiera się w podróż do Lwowa.Śladami zmarłem przyjaciółki, Nina dowiaduje się dużo o jej życiu, lecz i zagłębia w własną duszę. Spotyka przystojnego Michaiła, który zawładnie jej sercem. Przygląda się pięknemu miastu, co do którego miała dużo obaw, lecz pokochała je (mogę śmiało powiedzieć, że się nie dziwię, ponieważ po opisach sama chciałabym zobaczyć wszystko na żywo). Walczy o miłość, przyjaźń i własne miejsce na ziemi, którego zawsze szukała.Osobiście męczą mnie książki, w których jest mnóstwo opisów, a mało dialogów. Staranne opisy z jednej strony dokładnie obrazują otoczenie i emocje, a z drugiej trochę przytłaczają, przez co niestety, lecz nie czyta się szybko. Też bogate słownictwo i zachwyca, i nieco męczy. Czas akcji osadzony jest w czasach współczesnych, a bohaterowie wypowiadają się momentami lub jak wysokiej rangi inteligencja, lub jak postacie nieco historyczne. Aż dziwnie jest pomyśleć, że ta kobieta, której „pąs pojawił się na policzku” żyje w dwudziestym pierwszym wieku. Od strony technicznej nie podoba mi się również to, że tekst nie jest podzielony na żadne rozdziały, podrozdziały, cokolwiek. To może błahostka, lecz mnie, jako czytelnika i przyszłego edytora, ciut irytuje, że nie mogę „doczytać rozdziału” i na nim zakończyć, tylko muszę przerywać wątek.Książka nie jest nudna. Nie pozostawia czytelnika obojętnym, zakończenie zaskakuje i to mocno! To lektura wymagająca od odbiorcy pełnego skupienia, a dzięki temu odkrywa przed nim to, co w niej najpiękniejsze. Z główną bohaterką utożsami się niemalże każda dziewczyna poszukująca własnej tożsamości, lecz i rozkwitająca z wiekiem. Warto było usiąść przy „Primabalerinie” i przenieść się w zagadkowe zakątki Lwowa. Polecam!
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Nina, główna bohaterka „Primabaleriny”, to skromna i cicha kobieta, wychowanka sierocińca prowadzonego przez siostry zakonne, pracująca w domu opieki społecznej w dawnej stolicy Polski, Krakowie. To właśnie wśród starych ludzi, Nina zaprzyjaźnia się z jedną z pensjonariuszy, zagadkową Irmą, o której nikt tak naprawdę nic nie wie. Za sprawą kolejnych wydarzeń, Nina wyrusza do Lwowa, gdyż po śmierci starszej pani, Nina nagle staje się właścicielką okazałej kamienicy. Od tamtej chwili wydarzenia w magicznym Lwowie nabierają rozpędu. Kim była Irma? Dlaczego wyjechała z Lwowa i jakie sekrety skrywała? W tym wyjątkowym mieście Nina sama zacznie odkrywać tajemnicę swego życia, a wszystko to wokół małej figurki baletnicy. Panią Gąsiorowską miałam okazję czytać niemalże rok temu, gdy otrzymałam „Obietnicę Łucji”, będącej debiutem literackim, dość zresztą udanym, dlatego mniej więcej wiedziałam, czego się spodziewać i choć może końcówka powieści jest nieco naiwna, bo… aż tak szczęśliwe zakończenia zdarzają się tylko w książka, lecz jest to książka, prawda? Jednakże całość czyta się z olbrzymią przyjemnością! Jest naprawdę śliczna i miła w odbiorze. Mam nawet wrażenie, że jest lepsza jak pierwsza książka ebook Pani Doroty. Nie będę się rozwodzić ponad tak bardzo mi się podobała, ponieważ trzeba ją przeczytać i samemu się przekonać! Naprawdę warto, ponieważ kto wie… może kogoś również wciągnie Lwów swą magiczną aurą?Jeszcze na koniec cytat, który najbardziej mi się spodobał, który dla mnie, jest prawdopodobnie esencją tej powieści.„Moja droga, szczęście jest na wyciągniecie ręki i tylko od nas zależy, czy z tego skorzystamy, czy nie. Wydaje mi się, że jest go tak dużo, że uśmiecha się do nas z każdego rogu ulicy i samo pcha się pod nasze nogi. Lecz my jesteśmy zazwyczaj takimi ślepcami, ze wolimy o nie zawadzić, potknąć się i rozkwasić sobie nos, niż go dotknąć. Trzeba być bardzo uważnym, aby je dostrzec. Ono jest bardzo ulotne.”
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To moje drugie udane spotkanie z twórczością Doroty Gąsiorowskiej. "Primabalerina" to opowiadanie o Ninie, mieszkance Krakowa. Nina to zwykła kobieta, prowadząca zwykłe, niczym nie wyróżniające się życie. Wychowała się w sierocińcu, lecz mimo to - było to szczęśliwe dzieciństwo.Można powiedzieć, że cała historia zaczyna się od tego, że bohaterka musi znaleźć nowe mieszkanie ponieważ z obecnego musi się, niestety, wyprowadzić. O tym dowiaduje się również Irma, mieszkanka domu spokojnej starości, w którym pracuje Nina. Dziewczyny łączy wyjątkowa przyjaźń, a jak się okazuje w dalszej części historii - nawet coś więcej. W powieści przenosimy się na jakiś czas do Lwowa i to właśnie ten Lwów sprawia, że zakochuję się w całej historii i samym mieście. Nie wiem jak pani Gąsiorowska to robi, lecz własnymi opisami sprawiła, że mam ochotę spakować kilka najpotrzebniejszych rzeczy i ruszyć właśnie do Lwowa i samodzielnie odkrywać jego zakamarki i poznawać jego mieszkańców."Primabalerina" to książka, która sprawia, że we wnętrzu człowieka pojawia się słońce i ogrzewa każdą element ciała. Pisana prostym językiem, wciąga czytelnika i nie daje się od siebie oderwać. Przenosi nas w środek lata nawet w zimie.Cudowna opowiadanie o przyjaźni damsko - męskiej, o miłości, o rozwoju osobistym, wewnętrznych zmianach. O rodzinie, choć - nie tak wprost, nie banalnie.Muszę przyznać jednak, że momentami jest bardzo przewidywalna, lecz to nie odbiera ani odrobiny z przyjemności jej czytania.
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Życie pisze różnorakie scenariusze. Lecz niektóre z nich wydają się nieprawdopodobne. Nina miała spokojne i poukładane życie. Dni mijały jej głównie na pracy. W jej życiu nie było setki przyjaciół i weekendowych imprez. Znajomość z Irmą przyniosła Ninie nieoczekiwany upominek w postaci spadku – kamienicy we Lwowie. Tak zaczyna się opowieść Doroty Gąsiorowskiej – „Primabalerina”. Główna bohaterka postanawia udać się w podróż na Ukrainę, by wraz z przyjacielem zobaczyć spadek i cudowne miasto. Jeden wyjazd zmieni wszystko. Zwykłe wakacje zamienią się w podróż życia, odkrywającą po kolei karty historii, która do tej pory była tajemnicą. Porcelanowa figurka baletnicy, obrazek z primabalerinami i ręcznie wyszywana chusta to przedmioty, które nie pozostają bez znaczenia. Nina, wychowana przez zakonnice odnajduje własny dom i rodzinę, której do tej pory nie miała. Znajduje także miłość, która jak to w życiu bywa, pojawi a się niespodziewanie tuż za drzwiami. Dwa letnie miesiące okazują się dużym splotem wydarzeń. Można nie wierzyć w przypadki czy zbiegi okoliczności, lecz u Doroty Gąsiorowskiej nie ma rzeczy niemożliwych. Każda strona wciąga nas w życie bohaterów powieści. Zupełnie tak, jakbyśmy także mieszkali w kamienicy, siedzieli na ulubionym krześle Irmy i popijali herbatę z samowaru. Razem z Nina i Miszą odkrywamy historie baletnic, oddzielonych od siebie i jednocześnie tak bliskich. Czytając „Primabalerinę” przeniosłam się do magicznego Lwowa razem z jej bohaterami. Chodziłam po tych samych uliczkach, podziwiałam fontanny i odwiedzałam galerię sztuki. To opowieść pisana z sercem, w której nie brakuje różnorodnych emocji. Lecz myślę, że każdy kto sięgnie po tę książkę będzie ja przeżywał. Zapewne na własny sposób, lecz nie pozostanie obojętny względem Tatiany, Niny czy innych postaci. Nie każdemu pasują baletki. A nawet jeśli, to przychodzi moment, kiedy trzeba schować je do pudełka i odłożyć na strych. Tylko, że czasem los sam podsuwa nam pytania, na które szukamy odpowiedzi. Ninie udało się je odnaleźć. Zyskała znacznie więcej, niż mogłaby się spodziewać. Czy Was również poruszą jej losy? Przekonajcie się o tym sami.
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